
xxiv niedziela zwykła

I CZYTANIE

v

�

Czy-

�

ta

�

nie

�

z Mą

�

dro

�

ści

�

Sy-

�

ra

�

�

cha:
�

�

Z
�

łość

�

i

�

gniew

�

są

�

o

�

brzy

�

dli

�

wo

�

ścia

�

mi,

�

któ

�

rych

�

trzy

�

ma

�

się

� �

�

grzesz

�

�

nik.
�

�

Te

�

go,

�

kto

�

się

�

mści,

�

spo

�

tka

�

pom

�

sta

�

od

�

Pa

�

na,

�

�

�

�

�

On

�

grze

�

chy

�

je

�

go

�

do

�

kła

�

dnie

�

za

�

cho

�

wa

�

w pa

�

mię-

�

�

ci.
�

�

Od

�

puść

� �

�

prze

�

wi

�

nę

�

bli

�

źnie

�

mu,

�

�

�

a

�

wów

�

czas,

�

gdy

�

bła

�

gać

�

bę

�

dziesz,

�

zo

�

sta

�

ną

�

ci

� �

�

od

�

pu

�

szczo

�

ne

�

grze

�

�

chy.
�

�

Gdy

�

czło

�

wiek

�

ży

�

wi

�

złość

�

prze-

�

ciw

� �

�

dru

�

gie

�

mu,

�

�

jak

�

że

�

u

�

Pa

�

na

�

szu

�

kać

�

bę

�

dzie

�

u

�

zdro

�

wie

�

nia?

� �

�

Nie

�

ma

�

on

� �

�

mi-

�

ło

�

sier

�

dzia

�

nad

�

czło

�

wie

�

kiem

�

do

�

sie

�

bie

�

po

�

dob

�

nym,

�

�

jak

�

że

�

bła

�

gać

� �

Stamp



�

bę

�

dzie

�

o

�

od

�

pu

�

szcze

�

nie

�

swo-

�

ich

�

włas

�

nych

�

grze

�

chów?

� �

�

Sam,

�

bę

�

dąc

� �

�

cia-

�

łem,

�

trwa

�

w nie

�

na

�

wi

�

ści,

�

�

któż

�

więc

�

zys

�

ka

�

dla

�

nie

�

go

�

od

�

pu-

� �

�

szcze

�

nie

�

grze

�

chów?

� �

�

Pa

�

mię-

�

taj

�

o

�

rze

�

czach

�

o

�

sta-

�

tecz

�

nych

� �

�

i

�

prze

�

stań

�

nie

�

na

�

wi

�

dzić

�

�

–

�

o

�

roz

�

kła

�

dzie

�

cia-

�

ła,

�

o

�

śmier

�

ci,

� �

�

i

�

trzy

�

maj

�

się

�

przy

�

ka-

�

�

zań!
�

�

Pa

�

mię-

�

taj

�

o

�

przy

�

ka

�

za

�

niach

�

i

�

nie

�

miej

� �

�

w nie

�

na

�

wi

�

ści

�

bli

�

źnie

�

go

�

�

–

�

o

�

przy

�

mie

�

rzu

�

Naj

�

wyż

�

sze

�

go,

�

i

�

da-

�

ruj

� �

�

o

�

bra-

�

�

zę!
�

�

v

�

O

�

to

�

Sło

�

wo

�

Bo-

�

�

że.
�

�

r Bo

�

gu

�

niech

�

bę

�

dą

�

dzię-

�

�

ki.
�

�


